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e s e j » q  reform wyborcza..
( Telefonem.)

Lwów. W czoraj po południu obradowały wMal- 
szym ciągu p r e z j Td y a  k l u b ó w  p o l s k i c h  
w spraw ie reformy wyborczej. W  obradach b ra ł 
udział m . a r s z a ł e k  i n a m i e s t n i k .  Do ż a ­
d n y c h  k o n k r e t n y c h  u c h w a ł  nie przy­
szło ; W yłoniły się jednak  p e w n e  p r o p o z y -  
c y e, k tóre będą przedmiotem obrad w poszcze­
gólnych klubach.

Na dziś godz. 9 ł/8 rano zwołane je s t posie­
dzenie klubu lewicy, na poniedziałek godz. 10 
rano posiedzenie klubu prawicy. .. -

W  poniedziałek o godz. 4  po południu odbę­
dzie się posiedzenie przywódców klubów pol­
skich, o godz. 6 wieczorem posiedzenie preze­
sów klubów polskich i ruskich.

W czoraj nie obradowała żadna kom isya. Na 
ju tro  rano zwołane je s t posiedzenie komisyi go­
spodarstw a krajowego.

Sil.

Projekt Ukraińców.
Lwów. „Diło“ donosi, że k l u b  w ł o ś c i a ń ­

s k i  w y p r a c o w a ł  w ł a s n y  p r o j e k t  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j .  P ro jek t ten  będzie przed­
miotem dyskusyi na zwołanem na dziś posie­
dzeniu Narodnego ko m ite tu .Ł r

Uzaanie dla Ukraińców.
Lwów. Na czele wczorajszego num eru zamie­

szcza ,.Diło“ kom unikat prezydyum Narodnego 
kom itetu, w którym  oświadcza, że kom itet uchwa­
lił w yrazić ukraińsko-rnskiem u klubowi „pełne 
uznanie za jego dem onstracyjne w ystąpienie w 
Sejmie w dniu 19 b. m. przeciw system atyczne­
mu lekcew ażeniu praw  i potrzeb narodu rusk ie­
go". Narodny kom itet wzywa klub ukraiński, 
aby szedł dalej tą  drogą.

<Z
Stanowisko konserwatystów,

Lwów. W czorajsza „G azeta Narodowa" w a r­
tykule  p. t. „Z rokow ań o reformę wyborczą" 
p«ze:

Dzienniki dem okratyczne rozpisują się z oka- 
zyi rokow ań kompromisowych w spraw ie refor 
my wyborczej do Sejmu, o niemożliwem żądaniu 
konserw atystów  petryfikacyi czy też veta. Nazwa­
mi temi p ragną oni postulaty  konserw atystów  
przedstaw ić jako  jak iś  anachronizm, mogący im 
samym tylko służyć. Otóż zaznaczyć wypada, że 
żądaniem  konserw atystów  nie jest ani petryfi- 
kacya ani veto, ale streszcza się ono w tem, 
aby do zmiany o rd y n ac ji wyborczej wym aganą 
b y ła  nie ty lko większość 2/s t w  obecności i/i 
Sejmu, a le ' i aby w każdej knry i większość tej 
kury i za zm ianą się oświadczyła. Żądanie kon­
serw atystów  więc nie zdąża do'uniemożliwiema(!) 
reform y wyborczej, ale do pewnego je j u tru ­
dnienia, pewnego zabezpieczenia, tak  aby Sejm 
mógł się zajmować właściwemi swemi zadania­
mi, a nie ustaw icznie reform ą wyborczą. Leży 
to  nie w in teresie  wyłącznie konserw atystów , 
a le  całego k ra ju . Ju ż  dziś głoszą na zgrom a­
dzeniach, że reformę kuryalną można i trzeba 
przyjąć, ale ty lko jako  pierwszy etap reformy 
szerszej, k tó rą  ma Sejm w dalszym ciągu prze­
prowadzić. Bez owego zabezpieczenia, żądanego 
przez konserw atystów , już w najbliższym  Sej­
mie zaczęłoby nową ordynacyę wyborczą refor­
mować, & dalej w każdym następnym  Sejmie 
i Sejm przestałby spełniać swoje właśeiwe za­
danie i jedynie reformowałby się w kierunku 
radykalnym , do czego dopuścić nie można.

Posiedzenie Sejmu.
(Telefonem.)

Lwów, 23 października.
N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu po prote- 

stach  ruskich pos. L e w i c k i  oświadczył, że ce­
lem umożliwienia załatw ienia reformy wybor­
czej posłowie ruscy nie będą przeszkadzali za­
łatw ieniu  pierwszych punktów porządku dzien­
nego, poprzedzających spraw ozdania kom isyi re­
formy wyborczej.

Z kolei odesłano do komizyi spraw ozdania 
W ydziału krajow ego w spraw ie przyłączenia 
gminy i obszaru dworskiego P ł a s z ó w  d o  m. 
K r a k o w a ,  w spraw ie zezwolenia reprezenta­
c j i  powiatowej w Ropczycach na  zaciągnięcie 
pożyczki 400.000 kor. na  budowę dróg i w spra­
w ie utw orzenia z przysiółka Bełna ad Biecz sa­
moistnej gminy adm inistracyjnej.

Reforma wyborcza,
N astąp iła  rozpraw a nad s p r a w o z d a n i e m  

k o m i B y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  o wniosku 
nagłym  p. L ea i tow. w spraw ie reform y wy­
borczej.
, Spraw. pos. G ł ą b i ń s k i  zaznaczył, że ko­

m is ja  otrzym ała od Sejmu przekazany sobie sze­
reg  wniosków w spraw ie reformy wyborczej 
pochodzących od lewicy, stronnictw a ludowego 
i stronnictw  ruskich. W szystkie te  projekty  0- 
p iera ją  się na 4-przymiotnikowem głosowaniu, 
n iektóre z plerwszemi m odyfikacjam i. W ybrano 
subkom itet, k tóry  zajął, się tą  spraw ą jeszcze 
w r. 1908 i zażądał potrzebnych dat s ta ty stycz­
nych. Na wniosek p. S tarzyńskiego przedłożono 
odpowiedni kw estyonaryusz W ydziału krajow e 
go b iuru  statystycznem u. Ju ż  w roku 1908 de­
baty  w subkom itecie doprowadzały do tego, że 
zgodzono się na powszechność, bezpośredniość 
i ta jność głosowania, t. j. w szystkie stronnictw a 
zgodziły się na  to, aby w arstw y społeczne do­
tychczas nie m ające rep rezen tac ji w Sejmie by 
ły  do Sejmu dopuszczone, dalej, aby każdy wy 
borca w ykonyw ał praw o swoje osobiście i aby 
przez ta jność wyborów w szelkie obawy co do 
w pływ ania na  w ybory były usunięte.

Przedm iotem  sporów sta ła  się zasada równo- 
śei zarówno ze względów społecznych ja k  i n t ‘

rodowych; ze względów społecznych, ponieważ 
Sejm, jako  ciało jednoizbowe, musi mieć także 
reprezentacyę żywiołów bardziej zachowawczych, 
które w  system ie równego praw a wyborczego 
m iejsca dla siebie nie mają. Ze względów zaś 
narodowych atakow ano zasadę równości, bo cho­
dzi o to, aby dla mniejszości narodowych kraju, 
szczególnie we wschodniej jego części, znaleść 
odpowiednią reprezentacyę.

Punktem  zwrotnym w projektach subkomitetu 
był koniec w rześnia r. 1909, bo wówczas stron­
nictw o konserw atyw ne przedstaw iało od siebie 
w ytyczne punkty  reformy, to znaczy, że stron­
nictwo najw iększe w Sejmie wyszło z roli bier­
nej i przedstawiło, na jak ich  zasadach możliwą 
je s t zgoda w spraw ie reformy wyborczej. (Mów­
ca odczytuje zasady tego projektu prawicy). 
P ro jek t ten  godzi się na rozszerzenie praw a gło­
sowania na tych, którzy go dotąd nie mają, pod 
zastrzeżeniem  atoli utrzym ania stosownej ilości 
m andatów z tych kół, k tóre przez swoje w y­
kształcenie (i siłę ekonomiczną m ają poważny 
wpływ na  życie społeczne. Dalej żąda praw ica 
u trzym ania dzisiejszego podziała na okręgi wiej­
skie i miejskie i przedstaw ia szczegółowo w y­
tyczne, zm ierzające do ubezpieczenia interesów 
narodowych w tych okręgach.

Na temsamom posiedzeniu subkom itet a na­
stępnie komisya uchwaliły także znany wniosek 
pos. T ertila  co do psrm anencyi. Sejm przyjął 
odpowiednią ustawę, k tó ra  też uzyskała sankcyę. 
Komisya n ieustająca już w pierwszej części 
obecnej sesyi pracow ała dalej nad tą  spraw ą. 
Zgodzono ^ się, aby żadnego z przedłożonych 
projektów nie przyjmować zą podstawę wnio­
sków komisyi, lecz opracować projekt osobny, 
albowiem zasady postawione przez konserw a­
tystów  spotykają się z zarzutam i innych stron ­
nictw.

Pozostały zatem dwie drogi, albo przyjąć za 
podstawę jedną z tych ordynacyj sejmowych, 
k tóre  przyszły do skutku w ostatnim  czasie 
w innych k ra jaeh  koronnych, albo też w ypra­
cować zupełnie odrębny projekt o rdy n ac ji sej­
mowej. W  innych krajach  opierają się praw ie 
w szystkie na  zasadzie V kuryi, a nadto na  Mo­
raw ach i Bukowinie wprowadzono ka taste r na­
rodowościowy. Komisya chciała jednak  dążyć 
do reformy radykalniejszej, k tóraby  była zara­
zem trw alszą i nie chciała się oprzeć na V ku­
ry i parlam entarnej. D latego postanowiono prze­
prowadzić badania statystyczne, a  m ateryały 
zebrane w tym celu przez krajow e biuro s ta ty ­
styczne, są bardzo cenne i w komisyi przyczy­
niły się do wielu wyjaśnień. .
.* Jednakże różnice wśród członkuw komisyi 
tak  co do równości, jak  i co do zabezpieczenia 
mniejszości narodowych spraw iły, że dotych­
czas komisya nie m iała możności przyjść z go­
towym projektem . Ponieważ zaś szło o zasad­
niczą kw estyę polityczną, pow stała konieczność 
odwołania się do klubów. P race na tych kon­
fe ren c jach  trw a ją  już całą sesyę, a  chociaż na 
razie niema gotowego projektu, to przecież mo­
żna stwierdzić, że prace te  w ytyczyły już pe­
wien kierunek, dają podstawę do nadziei, że re­
forma dem okratyczna może być jeszcze w tej 
sesyi załatw icną. Rezultatem  tych prac i obrad 
zostało przeświadczenie, że reform a je s t rzeczy­
wiście potrzebną, gdyż je s t spraw ą dziś na j­
w ażniejszą i bardzo pilną. To je s t pewnym do­
datnim  rezultatem  tych prac.

Drugim rezultatem  było przekonanie się 
w szystkich stronnictw  o niemożności przepro­
w adzenia w szystkich swych dążeń i o koniecz­
ności kompromisu. To przeświadczenie umożli­
wiło zbliżenie stronnictw , utrw aliło konieczność 
pogodzenia się z kompromisem, tak, że dziś mo­
żna mieć nadzieję, iż do kompromisu dojdzie, i 
to nietylko między stronnictw am i polskiemi, ale 
także  z narodem ruskim . J e s t  rzeczą pierwszo­
rzędnej wagi, aby w szystkie stronn ictw a i oba 
narody zeehciały współdziałać w dopuszczeniu 
reformy w jak  najkrótszym  czasie, i to wedle 
możności jeszcze w bieżącej sesyi.

Niesprawiedliwym byłby sąd, iż jak ieś stron 
nictwo nie chce reformy. Istn ie ją  ty lko  pewne 
różnice co do zasad i szczegółów, ale na  kon­
fe renc ji prezesów udało nam się w wielu punk­
tach  spornych dojść do porozumienia. Idzie o 
to, aby zatrzym anie dzisiejszego system u ku- 
ryalnego połączone było z takiem i demokra- 
tycznem i zmianami, iżby dem okratyczne w ar­
stw y tem się zadowoliły i nie były zmuszone 
W przyszłym Sejmie zacząć prace od ponownej 
zmiany o rdynac ji. T a  tro ska  obejmuje wszyst­
kie stronnictw a, rezultatem  zaś tych tro sk  je s t 
rezolucya, jak ą  mówca przedstaw ia imieniem ko­
misyi: . £

Sejm przyjm uje do wiadomości spraw ozda­
nie komisyi dla reformy wyborczej z dotych­
czasowych jej obrad, polecając je j, aby użyła 

- wszelkich starań , ażeby sprawozdanie komi­
syi z projektem  ustaw y nowej o rdy n ac ji w y­
borczej przedłożone zostało Sejmowi jeszcze
w obecnej sesyi.
Mówca zakończył w yrażeniem  nadziei, że r e ­

zo lu c ja  ta  nie pozostanie ty lko platonicznem  
życzeniem, ale rzeczywiście doprowadzi jeszcze 
w tej sesyi do rezultatu  realnego i do ogólnego 
uspokojenia (Oklaski).

„ Dyskusya.

Pos. K o r o l  zauważył, że xe spraw ozdania 
komisyi niczego właściw ie dowiedzieć się nie 
można, a dwudniowa przerw a była w ykorzysta­
ną  ty lko o tyle, iż zaproszeni na konferencję 
przywódcy ruscy dowiedzieli się, że dotychczas 
is tn ie ją  ty lko  ta rg i między polskiemi stro n ­
nictwam i, o rozdziale zaś m andatów między na­
rodowości jeszcze nie było mowy, w co mówca 
chce wierzyć. Sytuacya obecna nakazuje R usi­
nom w ielką ostrożność. Na uszczuplenie praw 
rnskich  żaden poseł zgodzić się nie może. Niech

ta  reform a wyborcza będzie pierwszym etapem 
do polsko-ruskiej zgody, o której się ty le mówi.

Pos. J a b ł o ń s k i  skonstatow ał, że sp ra­
wozdanie referenta przyniosło uspokojenie, prze- 
dewszystkiem przez stw ierdzenie zgodnej chęci 
reformy u wszystkich stronnictw , powtóre, że 
tej reformy pragną  stronnictw a jeszcze w obec­
nej sesyi. W szystkie stronnictw a chcą ponieść 
dla wspólnego dzieła pewne ofiary; bardzo wiel­
kie ofiary poniosła i lewica, k tó ra  godzi się na 
zatrzym anie nieodpowiadającego duchowi czasu 
systemu kuryalnego. D latego mówca prosi wza­
jem nie o ustępstwo praw ą stronę tej Izby, 
aby odstąpiła od żądania petryfikacyi, na co 
lewica żadną m iarą zgodzić się nie może. W ła­
ściwa dyskusya powinna być obecnie przenie­
sioną do komisyi reformy wyborczej. Jednak  
mówca musi zaznaczyć, że lewica raczej powró­
cić chce przed wyborców z niczem, aniżeliby 
miała pójść z utrw aleniem  wieezystem tego, co 
w prawdzie obecnie je s t trochę lepsze, ale nie 
je s t dobre i nie odpowiada duchowi czasu.

Pos. L e w i c k i  oświadczył, że pizedew szyst- 
kiem żle stoi spraw a równości i że wogóle is t­
n ie ją  coraz w iększe obawy co do dobrego roz­
w iązania sprawy. “ P rzy tej sposobności muszą 
Rusini załatw ić spraw ę swego praw no polity­
cznego stanow iska tu  na swojej ziemi i muszą 
powiedzieć sobie: Teraz albo nigdy. Rusini nie 
zaspokoją się ani jedną piątą, ani jedną czwar­
tą  m andatów i muszą zyskać liczbę, odpowia­
dającą liczbie ludności.

Pos. M a r y  e wg  ki  podniósł, że błędem było, 
iż przed trzem a la ty  nie przeprowadzono refor­
my wyborczej. Z tego powodu w ytw orzyła się 
burzliwa atm osfera w Sejmie i w kraju . Lew i­
ca zgodziła się na drogę kompromisową, ale 
kompromis musi polegać n a  uczciwości. Refor­
ma, k tórą ma się uchwalić, może być tylko po­
mostem do przyszłej zasadniczej reformy. Co do 
zastępstw a interesów, oświadcza mówca imie­
niem przedstawicieli m iast, że reforma uwzglę­
dnić musi znaczenie miast. Postulatem  kompro­
misu będzie także zapewnienie zastępstw a tym 
sferom, k tóre go dotąd nie mają. Osobiście wo­
lałby mówca kuryę uzupełniającą, niż powsze­
chną. Ofiarowana dotąd liczba m andatów z m iast 
jest za mała, mandatów z Izb handlowych nie 
można uważać za zastępstw o miast, a  tak ie  
m andaty dla wielkiego przemysłu niemi nie są, 
bo wielki przemysł zazwyczaj posiada siedzibę 
poza miastem. Mówca je s t zupełnie za tem, aby 
Rusini otrzym ali odpowiednią liczbę mandatów. 
Poseł Korol myli się, tw ierdząc, że Polacy o b a­
w iają się większej liczby posłów ruskich w Sej­
mie; boją się ty lko tego, aby nie weszli tu  za­
wodowi agitatorzy, siejący burzę. —  W końcu 
mówca zaznaczył, że lewica z ciężkiem sercem 
uchwaliła w ystąpić przeciwko uchw aleniu bud­
żetu, zanim nie będzie załatw ioną reforma wy­
borcza, ufa jednak, że reforma wyborcza jeszcze 
w bieżącej sesyi- będzie załatw ioną (O klaski)

Po przemowie dra D u  d y k i e w i c z a  m ar­
szałek zam knął posiedzenie. N astępne we w t o ­
r e k .

rium “ wojskowe i rozpoczęto debatę nad „ex- 
traordinarium ", k tóra  ukończona będzie jutro. 
W dyskusyi prezydent m inistrów K h u e n . H e -  
d e r v a r y  podniósł, że spodziewa się, iż rząd 
już z początkiem roku 1911 przedłoży p ro jek t 
ustaw y o nowej procedurze karnej. — M inister 
wojny S c h o e n a i c h  oświadczył na zapytanie 
jednego delegata, że zarząd wojskowy od po­
czątku zw racał uw agę na  doświadczenia z p re ­
paratem  606 i rozporządza wybitnym  fachow­
cem, mężem zaufania prof. Ehrlicha, z którym  
ciągle się styka. Doświadczenia odbyw ają się 
ciągło.

Wypłaty w gotówce,
Wiedeń. „Budap. Corresp." donosi, że we 

wtorek odbywać się będą dalej w Budapeszcie 
rokow ania fachowych referentów  co do spraw y 
bankowej i w ypłat w gotówce, w obecności na­
czelników B anku austro-w ęgierskiego.

SKczanie W ypsną na śmierć.
(lelegr.  „ Ń . Reformy11.)

*. Londyn, 23 października.
C r i p p e n  u z n a n y  z o s t a ł  w i n n y m  z a ­

m o r d o w a n i a  ż o n y  i skazany na śm ierć. 
Po rozpraw ie oświadczył mu przewodniczący, że 
n i e  m a  n a d z i e i  n a  z ł a g o d z e n i e  k a r y .

C r i p p e n  zbladł i ośw iadczył, że je s t n i e ­
w i n n y .

i p r a w a  I s a n a f ó u .

O piątkowej konferencji lewicy sejmowej z mi­
nistrami Bilińskim i Dulębą, rozsyła Biuro kore­
spondencyjne następujący komunikat:

W  pią tek  d. 21 b. m. odbyło się posiedzenie 
klubu lewicy sejmowej z udziałem m inistrów 
Bilińskiego i Dulęby i prezesa Koła polskiego 
Głąbińskiego, w spraw ie budowy dróg wodnych. 
Na wstępie min. BLiński określił znane stano­
wisko rządu, następnie udzielił w yjaśnień na 
py tan ia  posłów Kolischera, P astora , Jah la , Me- 
runowicza i Sikorskiego. W  końeu - prezes dr 
Leo przedstaw ił poglądy, k tóre  w lewicy w 
spraw ie podjęcia budowy kanałów  niem al jedno­
głośnie znalazły uznanie. Klub lewicy ze wzglę­
dów zasadniczych nie uważa za właściwe po­
wzięcia jakiejkolw iek uchwały, udzielającej dy­
rek tyw ę Kołu polskiemu, które za przeprow a­
dzenie ustaw y o budowie dróg wodnych samo 
jest odpowiedzialne. Posłowie dem okratyczni u- 
w ażają spraw ę budowy kanałów  w G alicyi za 
rzecz dla gospodarczego rozwoju k ra ju  tak  de- 
niosłą, iż ż a d n e  r e k o m p e n s a t y  n i e  z d o ­
ł a ł y b y  w y r ó w n a ć  o g r o m u  s t r a t ,  jakie- 
by na  k ra j padły przez zaniechanie w ykona­
nia te j in w esty c ji. Sposób przeprow adzenia te ­
go postulatu pozostawić należy Koln polskiemu 
i m inistrom  polskim, którzy z tem i żądaniam i 
k ra ju  powinni się liczyć i poczynić odpowied- 
ne środki, aby c e l  j a k  n a j r y c h l e j  z o ­
s t a ł  o s i ą g n i ę t y .

Sprawy wewnętrzne monarchii.
“ (Telegr. „IV. Reform y*.)

Wiedeń. Bank austro-w ęgierski podwyższył 
stopę procentow ą z 4 proc. na  5 proc.

Sprawy naftowe.
Wiedeń. Rozpoczęte w czoraj przed południem 

rokow ania w spraw ie u trzym ania bloku rafine- 
ry i odroczono do p iątku . Z  powodu w i d o k ó w  
p o r o z u m i e n i a  papiery naftowe poszły wczo- 
ra j w górę.

Wspólne konferencje nsinlsteryalne,
Wiedeń, „Budap. Corresp." donosi, że w pierw ­

szych dniach listopada odbędą się wspólne bon- 
fereneye m inisteryaln9, k tóre  się zajm ą u ł o ż e ­
n i e m  b u d ż e t u  i przygotowaniem  p r z e d  ł o ­
ż e ń  d o  s e s y i  d e l e g a c y j n e j  w r .  1911.

Delegacye.
Wiedeń. W  komisyi wojskowej delegacyi wę­

gierskiej załatw iono wczoraj w całości „ordina-

Telegrai ay
z dnia 23 października.

Petersburg. A gent m inisteryalny w B u k are ­
szcie, Z a n k ie  w i c z, zam ianowany został agen ­
tem wojskowym dla A ustro-W ęgier.

Wywłaszczenie.
Berlin. „N ational Z tg" donosi: Komisya ko- 

lonizacyjna zwróciła się do rządu z wnioskiem
0 z a s t o s o w a n i e  u s t a w y  o w y w ła s z c z e ­
n i u  P o l a k ó w ,  ponieważ obecnie nie można 
już w drodze dobrowolnej nabyć od Polaków 
własności ziemskiej. M inisterstw a spraw  we­
wnętrznych, rolnictw a i skarbu  zastanaw iają  się 
nad tym wnioskiem, który  do k o ń c a  b. r. m a  
b y ć  z a ł a t w i o n y  —  ja k  przypuszczają —  
p r z y c h y l n i e .  N iektórzy jednak  w skazują na 
to, że B e t h m a n n - H o  11 w e g  j e s t  p r z e ­
c i w n i k i e m  u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u
1 że b. m inister rolnictw a A r  n im  m u s i a ł  
u s t ą p i ć ,  ponieważ żądał w ykonania tej u sta­
wy, czemu się Betlimann-Hollweg sprzeciwił.

Z  gabinetu francnskisge.
Paryż. N a w czorajszej radzie m inistrów  za­

wiadomił Briand, że min. ro ln ictw a R n e n  p o ­
d a ł  s i e  d o  d y m i s y i .

Cesarz Wilhelm w Brukseli.
Berlin. „Beri. T ageb la tt"  donosi z B rukseli: 

Z okazyi zapowiedzianego przybycia t t f  cesarza 
W i l h e l m a  poczyniono środki ostrożności ja k ­
by na przybycie cara. Podczas w jazdu cesarza 
do m iasta wojsko tw orzyć będzie szpaler w trzech 
rzędach. T rybun nie pozwolono ustaw iać. Dzien­
nikarzom  wydano bardzo m ałą ilość przepustek 
z fotografiami.

Zjazd csra z Wilhelmem II.
Berlin. Z P etersburga donoszą: Obecny kie­

rownik rosyjskiego m inisterstw a spraw  zag ra­
nicznych S a z o n o w obecny będzie na zjeżdzie 
cara z cesarzem  Wilhelmem.

O protektorat nad katolikami 
na Wschodzie.

Paryż. J a k  wiadomo, F ra n cy *  ma protekto­
ra t nad katolikam i na Wschodzie. Z powodu na­
prężonych stosunków między VI atykanem  a F ran - 
c ją  poruszono już k ilkakro tn ie  spraw ę o d e ­
b r a n i a  F r a n c j i  t e g o  p r o t e k t o r a t u .  
Obecnie donoszą dzienniki, że T urcya zwróciła 
się do W atykanu  z prośbą o utw orzenie przy 
W atykanie poselstw a tureckiego, ponieważ T u r ­
c j a  c h c e  s i ę  o p i e k o w a ć  l o s e m  k a t o ­
l i k ó w ,  m ieszkających w państw ie tureckiem .

Choroba fes; Aleksandra.
Ceigrad. O stanie zdrow ia królew icza A le­

ksandra  wydano wczoraj po południu biuletyn 
stw ierdzający, że s tan  je s t zadow alniający; cho­
ry  je s t zupełnie przytomny.

Belgrad. Prof. C h w o s t e k  oświadcza: W s ta ­
nie zdrowia następcy tronu nie zaszły ż a d n e  
k o m p l i k a c y e .  Ogółem stan  następcy tronu 
je s t zadow alniający. Ze stanu  sił m o ż n a  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę ,  ż e  ks .  A l e k s a n d e r  p o z o -  
s t a n i e  p r z y  ż y c i u .  ,

Z  Pottogalti.
Paryż.A g. H avasa ogłasza następującą notę: 

Rząd francusk i porozumiał się z A nglią i H i­
szpanią celem zaproponowania mocarstwom, aby 
p r o w i z o r y c z n y  r z ą d  w P o r t u g a l i i  u- 
z n a ć  z a  f a k t y c z n y ,  a gdy uzyska zatw ier­
dzenie konstytucyjne, uzna go za definitywny.

Turcya i Grecya.
Konstantynopol. P o rta  odpow ied zia ła  wczo­

raj, że n i e  m a n i c  p r z e c i w  z a m i a n o ­
w a n i u  V e n i z e l o « a  greckim prezydentem 
ministrów.

Anglia 1 Persya,
Londyn. Biuro R eu tera  donosi z T eheranu: 

Rząd perski w ręczył wczoraj posłowi angiel­
skiemu odpowiedź na  znaną notę rządu ang ie l

skiego. W  odpowiedzi tej, k tó ra  zaw iera poda­
ne szczegóły, rząd perski jeszcze oświadcza, że 
nie może p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  z g o ­
d z i ć  s i ę  n a  o b e c n o ś ć  a n g i e l s k i c h  o- 
f i c e r ó w  w k r a j u .

Inform acye krakow skie.
Faktyczne w yniki śledztwa, prowadzone przez 

sąd w Krakowie, zostały  już zam knięte. Było 
to tylko, jak  już podnosiliśmy, śledztwo infor­
m acyjne i ograniczyło się jedynie do przesłu­
chania M acocha i przeglądnięcia listów, które 
podczas rew iz ji w Trzebini znaleziono. Świad­
ków żadnych w Krakow ie nie przesłuchiwano. 
Na podstawie tego tylko m ateryału sędzia śled­
cza i p rokura to r sk łan iają  się do następującej 
opinii:

1) 2 a  m o r d e r s t w o  na  W acławie Maco- 
chu spełnione zostało tylko przez Damazegr 
M a c o c h a ,  a motyw zbrodni miał t ł o  e r o - v  
t y c z n e .  S tanisław  Z a ł ó g  pomagał trupa  u- 
snw ać w raz z dwoma służącymi klasztornym i 
W ó j c i k i e m  i R o g o r e m ;  dorożkarz P ia n -
k o „ trupa w sofie" przewoził. Zapew ne i przy­
jaciel Macocha, uwięziony ks. Izydor S t a r ­
c z e w s k i ,  o m orderstw ie się dowiedział (świać 
czy o tem wysiany za pośrednictwem ojca ostrze 
gający  telegram ).

2) Że D a m a z y  spełniał k r a d z i e ż e  wraz 
z ks. Izydorem S t a r c z e w s k i m  i ks, Bazy- 
lim O l e s i ń s k i m .  Zabierali oni gotówkę z o- 
fiar, składanych przez pątników. Skoro Damazy 
przyznał, że zabrał 30.000 rubli, można przy­
puścić. że wszyscy trzej zabrali najm niej rs. 
100.000 .

3) Co do ś w i ę t o k r a d z t w a  śledztwo kra^ 
kowskie nie zdołało skonstruow ać żadnych po­
dejrzeń przeciw Macochowi. Nić śledztw a w tym 
kierunku pozostaje w ręku władz częstochow­
skich i piotrkowskich.

Akcya delegata mlnisteryalnego.
Z Częstochowy donoszą, że o p i e c z ę t o w a ­

n i e  s k a r b c a ,  dokonane przez delegata mini­
s te rs tw a  spraw  w ew nętrznych P i ę t r o w a ,  — ‘ 
trw ać ma aż do dalszego zarządzenia tego mi 
n isterstw a.

P ietrow  badał onegdaj przez cały dzioń 
w s z y s t k i c h  z a k o n n i k ó w ,  każdego z o 
sobna.

Trw ało to do północy a wczoraj odbyło się 
powtórnie.

Zarządzenia biskupa a delegat ministerstwa
W  spraw ie opinii delegata m inisteryalnego 

P i ę t r o w a  o zarządzeniach ks. biskupa Z d zi- 
t o w i e c k i e g o ,  o czom wczoraj obszernie pi­
saliśmy, donoszą z Częstochowy do ‘„K uryera 
Porannego": P. P ie tr .,v  jakkolw iek uznałB że 
zarządzenia biskupa uspokoiły k raj, jednakże 
oświadczył, że stanow isko komisarzy biskupich 
w klasztorze Paulinów  jest nieprawne.

Klejnoty w szkatułce.
„K uryer Poranny" donosi z Częstochowy: 

W edług orzeczenia znawców, c z ę ś ć  k o s z t o ­
w n o ś c i  z n a l e z i o n y c h  w s z k a t u ł c e ,  
k tó rą  H e l e n a  K r z y ż a n o w s k a  dała do 
przechowania dyrektorow i cukrowni „Szrenia­
w a", s t a n o w i ą  w o t a ,  z a b r a n e  z o ł t a ­
r z a  M a t k i  B o s k i e j  p o d e z j a s  ś w i ę t o ­
k r a d z t w a  n a  J a s n e j  G ó r z e  Oprócz pod 
robionych kluczów do skarbca, w celi ks. Izy  
dora S t a r c z e w s k i e g o  znaleziono podrobio 
ny k l u c z  d o  d z w o n k a  a l a r m u j ą c e g o

Inform acyę tak ą  sam ą z W arszaw y otrzym ała 
także, jak  z B erlina telegrafują, tam tejsza „Yos- 
sische Zeitung"

Dowolne kombinacye.
„Goniec Częstochowski" w wydaniu wczoraj­

szem porannem  donosi: „O statecznie ustalono, 
że jakkolw iek aresztow any w H am burgu S ta­
nisław  Załóg je s t osobistością zagadkow ą — to 
jednak  nic wspólnego z poszukiwanym wspól­
nikiem Damazego nie ma. Ów Załóg jasnogór­
ski ukryw a się według wszelkich poszlak w g ra­
nicach K rólestw a i je s t poszukiw any".

Nie trzeba  dodawać, że doniesienie to jest 
dowolną kom binacyą dziennika częstochowskiego.

Zgromadzenie na Kazimierzu.
Wczoraj o godz. 8 wieczorem odbyło się na Ka­

zimierzu w sali Tow. budowy tanich domów pu­
bliczne zgromadzenie w sprawie s e j m o w e j  re  
f o r m y  w y b o r c z e j  i z w a l c z a n i a  d r o ­
ż y z n y .  Zebranie zagaił przewodniczący radca 
H e u m a n n  krótkiem streszczeniem pnnktów będą­
cych na porządku dzienuym i udzielił głosu poB. 
Landanowi.

Pos. L a n d a  u w dłuższym wywodzie przedsta- 
stawił obecny stan reformy wyborczej i sytuacyę 
w Sejmie. SY szczególności omówił zasadniczą róż­
nicę w zapatrywaniach stronnictw^ na t? kwestyę 
i walkę toczącą się między stro n n ic tw am i,- w któ­
rych gronie zasiadają posłowie o zapatrywaniach 
iadykalnych z teroi stronnictwami, któreby usiło­
wały utrzymać stan dotyckciasowy i jakiś czas po- 
lostać przy władzy. Mówca stwierdził, że jest bez­
warunkowym zwolennikiem citeroprzymiotnikowego 
i proporcjonalnego prawa wyborczego. O ileby to 
haBło —  co niestety wobec nporn większości stron­
nictw i rządu jest do przewidzenia — nie znalazło 
w nowej ordynacyl wyborczej wyrazu, to mówca 
musiałby uznać kuryę proletaryacką a raczej po­
wszechną, ale o dużej ilości mandatów, jako zada 
tek przyszłego powszechnego prawa -  wyborczego 
i o to prawo razem ze stronnictwami prawdziwie 
ludowemi walczyć będzio. Apelem do tej walki za*
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ko ń czy ł po8. Landan sw e przemówienie, wyrażając 
nadzieję, że złączonym zabiegom wszystkich praw­
d z iw y ch  demokratów, reprezentantów robotników 
i wszystkich stronnictw ludowych nda się, jeżeli 
nie teraz, to w ■ niedalekiej przyszłości prawo to 
wywalczyć.

Z kolei zabrał głos pos. dr G r o s s ,  który w 
krótkim wywodzie wykazawszy przyczyny droży­
zny, nawoływał obecnych, a w szczególności bar­
dzo licznie zgromadzone panie, do przystąpienia do 
związku ekonomicznego, mającego na celu zapo- 
biedz w możliwych przynajmniej granicach istnie­
jącej drożyźnie. Mówca wyjaśnił szczegółowo po­
trzebę akcyi dla zwalczania drożyzny mieszkań, 
kroki swe w tym cela w parlamencie wiedeńskim 
i wykazał potrzebę organizowania się w stowarzy­
szenia, aby okazać przynajmniej na tym małym 
terenie pewną dojrzałość polityczną, któraby upra­
wniała do sięgania po wyższe prawa polityczne.

W y w o d y  obydw óch m ówców p rz y ję to  o k lask am i.
Po wyczerpującej dyskusyi, w której zabierało 

głos wiela mówców, posłowie odpowiadali na za­
dawane im w dyskusyi pytania, wśród ogólnych 
oklasków.

Rezolucję oświadczającą się w zasadzie za dą­
żeniem do czteroprzymiotnikowego prawa wybor­
czego, przynajmniej w miastach, przyjęto jedno­
myślnie i na tem zakończono obrady.

Kronika.
Kraków, niedziela 23 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jana Kantego 
i Sew.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 16, zachód e godz. 4 m. 38, 
dłngośe dnia godzin 10 min. 17.

P r o g n o z a  B t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pięknie, mierne wiatry, ciepłota 
opada, stan pogodny utrzymnje się nadal.

- T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po połndnin; „Komedya o człowieku, który zaśln- 
bił niemowę* i „Komedya o człowieku, który re- 

• dagował gazetę": wieczór: „Makbet".
T e a t r  I n d o w y  (przy ni. Rajskiej): popoł.: 

’ „Klasztor w Sandomierzu"; wieczór: „Zaloty hu­
zarów*.

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  w Sokole kn uczcze­
nia 93-ej rocznicy imienia T. Kościuszki.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Resursy 
urzędniczej o g. 7 wieczór.

Z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  w Tow. technicz- 
nem o g. 8 wieczór.

Ż y w y  d z i e n n i k  w lokalu „Eleuteryi* (ni. 
Mikołajska 1. 3) o g. 7 ł /t wieczorem.

W s p ó l n e  f o t o g r a f o w a n i e  się oddziału 
karabinowego krak. Sokoła. Zbiórka w Sokole o g. 
10 rano.

M a t c h  f o o t b a l o w y  pomiędzy „Wisłą" a 
klubem praskim A. a. F. K. „Union* na boiska 
pozlotowem. ,

IV y s t a w a  w Tow. sztnk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po połndnin 
„Ostatnie spotkanie"; wieczór: „Madame Bnt- 
terfily*.

W  poniedziałek 24  października:

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Rafała archan. 
1 Fortunata.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 18, zachód o godz. 4  m. 31'; 
długcść dnia godzin 10 min. 13.

K o n c e r t  Roberta Schumanna w sali starego 
teatru.

O d c z y t  o ostatnich utworach Brzozowskiego 
w lokalu „Spójni" (plac Maryacki 5) o godz. 7 
wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Panna Ma­
liszewska".

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Gri.be ryby*.

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Zaloty 
huzarów*.

Z teatru  miejskiego. Wczoraj wznowiono na 
scenie teatru miejskiego „Makbeta" Szekspira. — 
Przedstawienie, ujęte w prawdziwie artystyczne 
ramy, pomimo pewnych usterek w niektórych sce­
nach, zwłaszcza w zbiorowych, niewątpliwie nale­
żeć będzie do rzędn tych artystycznych przedsię­
wzięć, za. które dyrekcyi należą się gorące słowa 
uznania. Wykwintne w swej prostocie wyposażenie 
zewnętrzne odpowiadało w zupełności głębokiej po­
wadze tragedyi Szekspira, która wywarła wielkio 
wrażenie także dzięki niepospolitej grze p. W yso­
ckiej (Lady Makbet) i p. Sosnowskiego (Makbet). 
Zadanie p. Wysockiej było tem trudniejsze, iż 
wiela bywalcom teatralnym żywo jeszcze stała w 
pamięci śp. Modrzejewska w tej roli. Należy pod­
kreślić, iż p. Wysocka osiągnęła grą swoją naj­
wyższe szczyty wzruszenia ludzkiego, zwłaszcza 
podczas uczty, oraz w scenie obłędnego snu.*1?1"

Niemniej p. Sosnowski, jako Makbet, miał wspa­
niałe momenty. Dość wspomnieć scenę z uczty oraz 
świetny gest, skazujący już Banka na śmierć, gdy 
jeszcze.przyjaciółmi byli. Z powagą i artystycznem 
umiarkowaniem grał Ba^ka p. Sobiesław. Należy 
też podnieść grę pp. Jednowskiego (Dunkan), Bohl- 
kego (Malkulm), Marczewskiego, Maryauskiego, do­
skonalę sylwetkę żołnierza rannego w wykonaniu 
p. Kosińskiego, oraz p. Szymborskiego w roli odź­
wiernego. O ile jednak czarownice w wykonania 
pp. Siemaszki, Jarnińskiego i J. Węgrzyna robiły 
dobre wrażenie, o tyle zjawiska wypadły blado.

Teatr był pełny. Artystów, szczególnie pp. W y­
socką i Soąnowskiego, oklaskiwano gorąco. Ow.

Uroczysty wieczór w „Sokole" ku uczczeniu 
93 rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki odbędzie 
się dziś przy współudziale pań: Wandy Jarszew- 
skiej, artystki teatru miejskiego, i Maryi Ossoliń­
skiej, śpiewaczki (uczennicy prof. Bnrsy), tudzież 
pp. Włodzimierza Tetmajera i profŁ Kłosińskiego, 
skrzypka, s  następującym programem: Przemówie­
nie wypowie Wł. Tetmajer; Gall; Pieśni Kościusz­
kowskie i Hymn Kościuszki —  wykona chór „So­
koła"; Wieniawski H. Romans, Rameau Gawot —  
odegra pr(_. Wł. Kłosiński; Świerzyński: „Chłopca 
mtgo mi zabrali*, Maszyński P.: „Kwiat zabud-
k i“ —  odśpiewa p. Harya Ossolińska; Fantazya 
na tematach pieśni polskich —  odegra orkiestra 
amatorska „Sokoła"; Ujejski K.: „Pogrzeb Kościu­
szki" —  wypowie p. Wanda Jarszewsba; Sarassa- 
te P.; „Pieśni cygańskie", Mozart W.: „Menuet* 
odegra prof. W ł. Kłosiński; Różycki: Pieśni, Kar­
łowicz; „Na śniegu" —  odśpiewa p. MaTya Osso­
lińska; Maszyński P.: „Dwie dole" —  odśpiewa 
chór „Sokoła". Akompaniament objęła p. Marya 
Bursowa. Artystyczne kierownictwo wieczoru spo­
czywa w ręku prof. St. Bursy, dyrygenta chórn 
krakowskiego „Sokoła". ***

Z Resursy urzędniczej. Wczoraj wieczorem od­
było się w Resursie urzędniczej uroczyste przed­
stawienie kn czci Michała Bałuckiego w rocznicę 
jego śmierci. Przedstawienie poprzedził odczyt dra 
Patkiewicza, traktujący o życiu Bałuckiego oraz o 
jego zasługach na poln społecznem i literatury. —  
Z kolei nastąpiło przedstawienie komedyi „Flirt*. 
Amatorzy, mimo drobnych usterek, spowodowanych 
prawdopodobnie tremą i słabem opracowaniem ma- 
teryału pamięciowego w niektóryćh miejscach, wy­
wiązali się z zadania poprawnie. W  szczególności 
wykonanie ról Błotnickiej i Żabskiego były bardzo 
dobre. Inne postacie odtworzono z humorem i werwą. 
Licznie zebrana publiczność darzyła poszczególnych 
wykonawców oklaskami. —  W  czasie antraktów 
przygrywała muzyka 56 p. p. hg.

Akademicki Związek Esperantyatów w Kra­

kowie na odbytem wczoraj walnem zebraniu wy­
brał prezesem p. Maksymiliana Poppera, rygor, 
medycyny. Do wydziału weszli pp.: Kazimierz W al­
ter jako zastępca przewodniczącego, Juliusz Kriss 
jako sekretarz, Leopold Kronenberg bibliotekarz, 
Izabela Weydlichówna skarbnik, do komisyi rewi­
zyjnej: Antoni Cznbryński jako przewodniczący, 
Stanisław Kapuściński i Jadwiga Mandlówna jako 
członkowie.

Zawody W piłkę noiną. Drnżyna praska „U- 
nion“, która przyjechała do Krakowa w celu roze­
grania przez dwa dni matchów z „Wisłą", wzbu­
dziła wśród nrłośników footballu żywe zaintereso­
wanie, „Union" bowiem należy do pierwszorzęd­
nych drużyn czeskich, wśród których niewidka  
liczba jej dorównuje, bardzo mało nieco lepiej gra, 
a jedynie znana „S)avia“ stale tę drużynę pobiją. 
Wobec tego porażka „Wisły* zdawała się pewną, 
klub krakowski bowiem w tym sezonie nie wyka­
zał znaczniejszych postępów w technice gry, a na­
wet kilka matchów okazywało stałe cofanie się 
zgrania ogółu drużyny, a szczególniej napadu. —  
Wady i braki spotykały się w prasie, z krytyką, 
a po ostatnim matchn „Wisły* a „Czarnymi* we 
Lwowie, gdzie Krakowiacy ponieśli kieskę 1 : 0 
bramek, niektóre dzienniki lwowskie zbyt ostro i 
njemnie osądziły grę „Wisły*.

Wczorajszy match znowu przywrócił dawną sła­
wę sympatycz.nym „Wiślanom" i nasnnął spostrze­
żenie, iż cofanie się tej drużyny spowodowane 
było jakąś depresyą członków, a nie brakiem trai- 
ningu.

Wczorajszy match, poza kilkn usterkami i nie- 
domaganiami w grze, które najlepszym nawet dru­
żynom towarzyszą, był dla zwolenników i przeciw­
ników „W isły* prawdziwą niespodzianką. Stwier­
dzić należy, iż mimo wyniku - gry 2 : 2  bramek, 
przewaga była po stronie krakowskiej drużyny.—  
Do panzy „W isła* zdobywa pierwszo dwie bram­
ki, Czesi przy końcu jednę, W  drugiej połowie 
Czesi jednę, „W isła*, mimo bardzo dobrych ata­
ków, zostaje przy dawnych zdobyczach. —  Spokój 
w grze, dobre kombinacye i żywość ataku „Wisły" 
zdobyły jej przebojem sympatyę- widzów.

Rezultat byłby lepszy, gdyby nie członek napa- 
padu p. Rutkowski, przyjęty z „W isły* w miejsce 
p. Weyssenhofa, pełniącego obowiązki sędziego.— 
Młody „zastępca*, nie występując jeszcze na pu­
blicznej arenie zapaśniczej, czuł się nieśmiałym i 
obcym, co się odbijało w jego niezdecydowanych 
ruchach. Wogóle jednak całość gry „Wisły* poza 
kilku usterkami wykazywała wyrobioną technikę. 
Czesi okazali również, że reklama, która poprze­
dziła ich przybycie, nie była przesadną. Napad zna­
komicie „ciągnął" piłkę, pomoc była wzoiową. Go­
ście czescy grają w umiarkowanem tempie. Zwol­
nienie tempa przy końcu gry u „W isły* powinno 
być na dzisiejszy match dla niej przestrogą, aby 
nie szarżowała z początku zawodów. •

Wczorajszy mateh był bardzo zajmujący, należy 
się spodziewać, że dzisiejszy po poznaniu sposobu 
gry przez obie strony dostarczy zwolennikom foot­
ballu żywszych jeszcze emocyj.

Z uniwersytetu. P. Henryk Wischnowitz, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Nowa apteka. Wczoraj otwarto w Dębnikach 
na rogn nl- Kościuszki i Konopnickiej nową apte­
kę, p;erwszą w tej dzielnicy. Ze względu, że do 
tej pory mieszkańcy Dębnik, Ladwinowa itd. mieli 
do najbliższej apteki najmniej 15 minut drogi, o- 
twarcio nowej apteki powitać należy z uznaniem.

Pożar. Wczoraj około g. 10  wieczór zajaśniała 
nad Krakowem w okolicy Kobierzyna ogromna łu­
na. Zawiadomiona o pożarze krakowska straż po­
żarna, wyruszyć nie mogła, ponieważ jej nie wzy­
wano, zresztą Kobierzyn nie należy do Wielkiego 
Krakowa. Jak się informujemy, pastwą płomieni 
paść miała karczma w Kobierzynie i sąsiednie za­
budowania.

Ogień piwniczny. Wczoraj popoł, około godz. 4 
zawezwano telefonem straż pożarną do domn przy

nl. Wiślnej 1. 9, z którego piwnic dobywały się 
kłęby dymu. Po przybyciu na miejsce straż po parn 
minutach ogień ugasiła. Powodem pożaru miało być 
nieostrożne rzucenie zapałki czy też papierosa z n- 
licy na znajdującą się w piwnicy słomę.

Paderewski we Lwowie. Ze Lwowa telefonują 
nam: Wczoraj wieczorem w salach Koła artyst.-li- 
terackiego odbyło się liczne zebranie członków zja­
zdu muzyków polskich i obchodu szopenowskiego, 
które się przemieniło w wielką owacyę dla Igna­
cego Paderewskiego. Gdy Paderewski pojawił się 
na sali, chór odśpiewał kantatę Galla do słów Ros- 
sowskiego, poczem prof. Rybkowski powitał Pade­
rewskiego, jako członka honorowego. Imieniem mia­
sta przemówił wiceprezydent Rutowski, a imieniem 
komitetu zjazdu prezes Tchórznicki.

Dr Czerny zawiadomił, że „Lutnia" zamianowała 
Paderewskiego członkiem honorowym. Paderewski 
dziękował imieniem swojem i gości na zjazd przy­
byłych i zakończył okrzykiem „Niech żyje Polska!* 
W zebrania wzięło udział wieln uczestników zjazdu 
i wybitnych osobistości lwowskich.

Samobójstwo w więzieniu. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w nocy w więzieniu przy nl. Batorego u- 
siłował odebrać sobie życie Grzegorz Prysłak, któ­
ry się oblał naftą i podpalił. Kiedy płomienie i b- 
jęły jego ubranie, zaczął krzyczeć, a wtedy zbu­
dzili się więźniowie i ogień ugasili. W  groźnym 
stanie odwieziono go do szpitala więziennego. —  
Przysłak przed niedawnym czasem skazany został 
na karę śmierci za morderstwo rabunkowe; zgłosił 
zażalenie nieważności i akta jego zalegają w try­
bunale kasacyjnym. »•

Mięso argentyńskie, Z Wiednia telofonnją nam: 
Sprzedaż przywiezionego tu mięsa argentyńskiego 
w tutejszej wielkiej hali targowej trwała zaledwie 
pół godziny. Mięso rozchwytano, a liczna publicz­
ność, która przybyła z odległych dzielnic, odeszła 
z Biczem.

Wczoraj w południe odbyła się w ratuszu próba 
z mięsem argentyńskiem, na którą burmistrz dr 
Naumayer zaprosił kilku miejskich urzędników i w ie­
le innych osobistości. Mięso argentyńskie podano 
zaproszonym w różnych formach. Zarząd piwnicy 
ratuszowej oświadcza, że mięso argentyńskie jest 
znakomitej jakości. Najbliższa przesyłka 600— 800  
ton mięsa argentyńskiego przybędzie do Wiednia 
między 6 a 8 grudnia r. b. Dalsza przesyłka na­
dejdzie z końcem s ycznia.

Z akademii górniczej w Leoben. Z Leoben
telegrafują nam: Wczoraj odbyło się tu poświęce­
nie nowego gmachu akademii górniczej wcbec mi­
nistra robót publicznych. — Wbrew oczekiwaniom 
przebieg uroczystości wypadł spokojnie. Studenci 
polscy po złożeniu uspokajającej deklaracyi przez 
rektora Kobalda oraz ze strony studentów niemie­
ckich w ostatniej chwili wzięli udział w poświęce­
niu. Wraz z „Czytelnią polską* przybyli na uro­
czystość: prof. Syroczyński i inż. Drobniak.

Skazanie księdza za agitacyę w kościele.
Z Pięciokościołów telegrafują: Ks. Ludwik Libald 
za agitacyę w kościele podczas wyborów na rzecz 
kandydata partyi Indowej zasądzony został na 7 dni 
więzienia, 40  koron grzywny i pozbawienie praw 
politycznych na rok. Ks. Libald wyrok przyjął.

Katastrofa O rętu. Z Nowego Orleanu telegra­
fują: Z Rio de Janeiro donoszą: Parowiec „Yally* 
rozbił się koło Para. UtoDęło 50 osób.

Kradzieże na kolejach syberyjskich. Z Peters­
burga telegrafują: Senator Medem odbył przy re- 
wizyi kolei syberyjskich olbrzymie kradzieże towa­
rów, uprawiane od szeregu lat, a sięgające su%ny 
7 1/a miliona rubli.

0  nagrodę Gordon-Benneta. Z St. L ouis tele­
grafują: Balon „Germania" do miejsca wylądowa­
nia prz był około 1195 mii. Temsanum pobił praw­
dopodobnie rekord światowy.

Mianowania, „w . Ztg“ egłasza: Minister o- 
światy żamianował kierownika szkoły rolniczej w 
Horodence, Józefa Frona, nauczycielem głównym 
w seminaryum nauczycielskiem w Starym Sączu.

Niedziela, 23 Pazuzlemika 1910. 

Bach przejezdnych.
Kraków, 22 października.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
tau racya  i kaw iarn ia  na m iejsca): inż. Budolf O strejko 
z R aciboru (Król. Pol.), po, ucz. Rudolf Knopp z O łom uń­
ca, inż. A ntoni H8dl z Mor. O straw y, d r Fe liks M ajerski 
z żoną ie  Lwowa, prof. Rudolf W erm r z Cieszyna, Mi­
chał S tu ła  z żoną i tó r s ą  z Grodzisk (Król. Pol.), S tefan  
Kofs z L ipnik , W ła ysław  G ronojka z żoną z Lublina, 
Ludw ik W róblewski, Em il G u lin e r  z Tarnow a, Izydor 
Som stag z Szczakowy, S tan isław  O sitka  z Jordadowa, 
Z ygm unt Hahn z Biały, M arek Haspel z Kołomyi, Alojzy 
Ż urek  z A ndrychow a, Z ygm unt Reiss z W iednia, P io tr  
H ojnaw ski, W ładysław  Kłyszewski z W arszawy, Salomea 
Szancer z Sosnowca, S tan i.ław  Skupień z W ieruszowa 
(Król. Pol.), Ju s ty n a  K iis tek  z Biały, Ludw ik Schm ił 
z W ei8kirchen, Leon Vogel z K rym cy, F ro m iszk a  Szo- 
lęgiewioz z T arnobrzega, S tefan Kozakiewicz ze Lwowa, 
R obert N eum an z K atow ic, Ju lin sz  B ran=tećter z żona 
z W iednia

HOTEL KRAKOWSKI: radca L udw ik Klem ensiew icz zżo -) 
ną z Biecza, W ładystaw  Sohiitz z Biały W ielkiej, K azi- 
m erz M atzncr z Przem y la, J a n  Soiicki z Skopyezyo, 
Stanisław  H ow ilski z th rz iu o w a , S tanisław  Borkiewicz 
ze Słom nik, S tanisław  Kubicki z W oli (Król. Pol.), Jó ­
zefa K uczew ska z Zakopanego, W ik tor Krzyżów i, z z Lu­
blin*, Maryan W alter Kronerd z Sidziny, K azim ierz P a ­
luszkiew icz z K atow ic, Teofil Ł apczyński z v\urszuwy, 
Leonora Lew ii ska z W ilna, E m il Siw iński z Krynicy, 
M ieczysław B ilski z Oświęcimn, E m il T o m p Jsk i, B ole 
sław  Piechociński z Kalisza. Iren a  Kordyś z K o n stan ty ­
nopola, F ranciszek Selner z .Mor, O straw y, F erd y n an d  
Marszowski ze Lwowa, L udw .k N iewiarowski z l łocka, 
A loksander G ostyński z W arsziw y, Je rzy  M atejko z Z e­
stawie, Karol Godyń z W adowic.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

łowy na na,
także

lal na laM . warsztat i  sMaily
do wynajęcia. Ul. Sługa, 54*

Eursa telegraficzne.
Wiedeń, 21 października, L osy: a) p rocen t.: A ustryaok io  

zak ładn  kred . z obi. pro. ■ rok a  1880 3-pra. 2./S-7f>. A ustr.' 
zakł. kr. z obi. pro. s  r. 1889 3-pro. 278*—. Uregol. D u ­
n a ju  a 1870 r. 100 zIt. 6-prc. 3 jI* —. W ęg. B anku hip , 
po 100 *łr. 4-pro. 248*25. Pożyczka »erb. prem. po 100 fr. 
2-pro. I l i * —, b) bezprocentow e: B udapeszteńsk ie(B asilics) 
6 zir. 2ó*75. Zakł. k red . d la  h . i  p. po 100 złr. 510*75. 
Cl ary 40 złr. m. k. 212*—. Pożyczka m . In sb rn k a  20 
złr. 117*—. Losy m. K rakow a 20 zł. 118*—. Pożyczka 
m. L ubiany  20 złr. 88 75. Palffy 40 złr. 265*—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 60*a0. Czerw, k rzyża w ęg 
Tow. 6 złr. 37*25. Losy fund. aroyks. R ndolfa 10 złr 
66*—. Salm a 40 złr. m, 260*— . Pożyczka Sa lcburga  
20 złr. 116*— . T ureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
425*50. T ureckie oblig . prem. kolei pro. 25a*90. Losy 
kom. m. W iednia  z 1874 roku 54c*—. /

Berlin, 22 październ ika. A ustryaokie banknoty  81*95. 
S p iry tus — .

Paryż, 22 października. R en ta  3-pro. 97*—. M ą k a ^ S ^ ó .

Zi-jtkp |cie giełdy.
Wiedeń, 22 październ ika. Zam knięcie g iełdy  o g, 3 m. 10 

(W alu ta  koronowa.)
A kcye: A nstr, Zakł. kred. 666 2 ), w ęg. Zakł. kred. 

853 — , A nglobanku 314 75, U nionbanku 631 — , L8n* 
derbanka 530 25, B ankyerein 656 — , B odencredit 13 —, 
Galie. B anko h i to  tocz. 6c9  —, Kolei państwow. 755 —, 
kolei połudn. 115 25, 4 %  poż. m . K rakow a 93 — , kolei 
północnej 51 80, kolei Czerniow. 555 — , A lpiny 767 25, 
R im a M uranyi 703 —, P rag . Tow. żelaza. 28 26, Fabryk i 
broni 732*— . Akcye tn reoaie  ty t.  376 — , G al. ako. Tow. 
kop. u . 812 — , Obi. węg, indem aiz. S I 98, R en ta  m a-’
jow a 93 05, Austr. re n ta  koron. 93 05, W ęgier, re n ta  
koron. 91 70, 56 le tn ie  L is ty  Tow. kred. ziomsn. 93 —, 
4°/0 L is ty  B auku  hip. 93 85, 4*/.°/. L is ty  B anka hip. 
99 10, 6°/, L is ty  B anku hip . 110 60, 4%  L isty  B anku 
k ra j. 93 80, 4 ‘/i°/0 L is ty  B anku k ra j. 99 50, 4°/„ G al. 
Obi. propin. 98 — , 4°/0 Gal. pożyczki k ra j. 1893 93 10, 
4°/„ Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tu rcokie  253 — , 
M arki 117 70, R uble 254 75, Rosyj. pożyczka 103 9 0  

Usposobienie: spoko jne .

F A B R Y K I  SUKNA
i w yrobów  wełnianych
436 2 0 w  K ą ta c h  —  firmy Maczek I L polecają  

sw oje sk ła d y :

W KRAKOWIE
R ynek, Linia A-B I. 47.

WE LWOWIE
allea Jagiellońska 1. 3.

D ostarczają: S ukna i koców dustawowych dla In sty tu cy j 
autonomicznych, rządowych, dla k lasztorów  i t. p. *— 
M aterye modne u a  ubran ia  męskie, kostyum y dam sk ie  

kocyki na łóżka, dereczki powozowe i pledy.

P ró b k i w y sy ła ją  n a  p ro w in cy ę  o p ia tm e .

K r

M A R K U S A  :

T I W E M
poleca: Żakiety I garnitury futrzase od n ajd roższych 
do najtańszych gatunków, fu tra  m ęskie i dam skie

oraz czapki. , 6956 4 10
P ra c o T w n ia  k u ś n ie r s k a  n a  m ie js c u .

Aspiranta lub aspirantkę
7. rozpoczętą praktyką, przyjm ie zaraz 
aptska w * Suchej. 7512 3 3

i i i !
O  otwarty został

w Krzssztoforacti (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy 341 52 o

ii. G abryelska

Autorowle dzieł wystawionych:
Aientowicz. Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki. Felsztyński, Frycz Filip­
kiewicz, Gramatyka, Hofman. Kamo- 
cki. Karpiński, Kruszewski, Krasno- 
wołsltl, Ksazek, Kwiatkowski, Mal­
czewski. Makarewicz, Mehoffer, Pa- 
eiorek Paniach, K. PoeŁwilski. Pod­
górski, Rzecznik. Sichulski. Stani­
sławski, Unierzycki, Uziembło, Wy- 

. czółkowski, Wyspiański. Żarnecki, 
Żelechowski.

W s tę p  w o ln y . 
S p r z e d a ż  n a  s p ła ty  d o  20 m ie-

ó  *  o tw a r ty  o d  g o d z . 
9  r a n o  d o  7 w ie cz ó r?

Zakł:ad artystyczno-kamienlarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
uaprzeoiw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na [-'swineyl. Telefon. 758. 

261 252 0

Do wynajęcia od 1 lipca 1911 r.

lokal sklepowy
narożny, obszerny, w Rynku, róg 
Szewskiej. 6933 43 o

W iadomość u W ilhelm a Fenza, skład 
zabaw ek, Szew ska 1, Kraków .

B a n n a
m iłej powierzchowności, w ładająca językiem  n ie ­
m ieckim , potrzebna zaraz jako  ekspedyentka do 

c u k ie rn i L. Piątkow skiego, Florvańska 29.
’ 7602 3 3

Kupią kunia ."Jńktrr)-
żywany w ó z e k  sp id e r z budą, w dobrym  s ta ­
nie. Zgłoszenia pod: inżynier Budkowski, Ko­
bierzyn. 7575 3 3

Df sprzedania
folw ark, 1 km . od W . K rakow a’”'oddalony, obej­
m ujący 32 m orgi dobrej ziemi, w raz z łąkam i, 
budynki gospodarcze dostateczno, przew ażnie 
nowe, dom m ieszkalny m urowany, wygodny, 
obciążeń hipotecznych niem a, p rzystanek  kolei 
w  m iejscu. W iadomość z grzeczności w handlu  

p . Olszowskiego, K raków, M ały R vnek. 
7618 1 6

K u c h n i a  J a r m a
„Przyroda**

ul. ś\y. Krzyża 1 parter, (róg Mikołajskiej).
Dnia 23 października 1910 r. Cblad:

Z upa szczawiowa 20 h. Rosół z p łateczkam i 20 li. 
M archew ka z groszkiem  80 h. K ap u sta  20 h. 
Pom idory faszerow ane 30 h. B rukiew  z ryżem  
20 h. M akaron w łoski 30 h. Pirożki ja rsk ie  
80 Ii. K asza częstochow ska 20 h. O m let z k a ­
lafiorem  40 h. P lacek  z jab łkam i 30 h. Ł a­
m ańce/ z m akiem  30 h. Budyń z ryżu z szodo- 

nem  40 h.
Obiady z 3 dań za 50 haierzy. 423 15 0

I 1Silili I I  _ _
znajdujący  się obecnie pod firm a

,IiiH i8l)ikLiiiiat-D,iif.|
poleca w w ielkim  wyborze m odele paryskie 
i w iedeńskie po bardzo przystępnych cenach. 

7488 6 10

R u ty n o w a n y  p o m o c n ik  d ro g u e ry jn y
z d ługoletn. św iadectw ., poszukuje posady od 
1 stycznia  1911 jako zastępca szefa lub jako 
spólnik. Zgłoszenia p rzyjm uje A dm inistracya 
„N. Reformy* pod 7645. 7645 1 3

PflLflRMIR K«VV7
J l f c w  _ I Lii g

K*®*5f3 «y6«ravą eotimftl

anty palonej
1 mT\  ̂ RBjnoafszym 
V -* *  i  * na l JePBZs«»

sobemzB pomoeą

A j a c j a f t #  ssBlrtm"
KRAKÓW .. po cenaoft 

n a jn iż u p c f t .

t l . jnW ORM ICKk
GJ11 11 o

KKX$S»amtmłmKK*MIIM tttX*XXXX»*tt
Magazyn kónfekcyi damskiej x

I f H  G R A *  S K IE C On  n
§  w Krakowie, Plac Maryacki 1. 9, róg Rynku głównego 8

w ykonuje najw ykw intniejsze toalety wizytowe i ra u ­
towe we w łasnej Pracow ni

Z drukarni Literackiej w lQ~ tu
211 28 50

K X X 8 t t 3 e X t t K X X X K ! m $ X X ) m X t t t t X X X X

E i S
vr r !  
■ .1
■;,s f f i te

f f i

Założony w r. 1872

Stl

frak ó w , u l. Rakowicka 7, tel. 4 6 2 ,
ipodojm uje się w ykonania grobowców 
!i pom ników, ta k  w m iejscu jak  na 
[prow incji, oraz poleca w ielki wybór 
[pomzików gotowych z piaskowca, m ar 
m uru  i  g ran itu . 388 222 300

„ P o t a n i a ł o "
Masło deserowe

445

Z K p ó l ó w k i
w handlu 6 0

Wojciecha Olszowskiego
w Krakowie, Mały Rynek.' j  ̂
► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ A

Kurs stemnnafi! pslslpj
4-m iesięczny, rozpocznie się w listopadzie. — 
Bliższa wiadomość w c. k. biurze korespondenc. 
(ul. św. Tom asza 32. I  p.) m iępzy godz. 2 a 3 
po południa. 7779 2 2

int. do prow adzenia małego gospodar­
stw a, poszukuję. Zgłoszenia pod M. B. 
poste re s tan te  Podgórze, za okazaniem 
kw itu inseratow ego. ^ *7781 l  2

korespondent polski i n iem iecki, z d ługo letn ią  
p rak ty k ą  w dziale papierow ym  i księgarskim , 
m ogący w ykazać się cklubnom i .św iadectw am i, 
poszukuje kilkogodzinnego zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod Z. F. 15. poste rest. Kraków, 
za okaz. kw itu  inseratow ego. 7735 2 3

W piuiek tinia 4-so listopada 1910 roku

Joan de. 15020

We czwartek dnia 17 listopada 1910 r--
yuonne de

T H f i U l L L E
z op. król. la  Monnaie w Brukseli.

t

i


